
■i u na j e m . m iiszA iistti.
D. 1. G ru d ni a .  —  Rok 1845. * j*/g Q 9 f )  Ju t ro ,  Śla Bi bianna .

P o n i e dz ia ł e k .  t/l— tl*av/» Dzień Galowy.

Jutro  w 20tą rocznicę wstąpienia na T ro n  N. C e -  
S A R Z A  i K k Ó I .A  M IKOŁAJA I g o ,  odbywać się będą 
Nabożeństwa w Kościołach wszelkich wyznań. O w p ó ł  
do l i t e j ,  JO. Xżę NAMIESTNIK przyjmować będzie po 
winszowania na pokoiach zanikowych. O 4tej, obiad 
u JO. XlljciA. Wieczorem illuminacja miasta, a w V\ iel- 
kiin T ea trze  widowisko bezp ła tne .

Dziś w Kaplicy zamkowej odbyło  się ża łobne Na
bożeństwo, iako w rocznicę zgonu Błogosławionej pa
m ięc i ,  w BOGU s p o c z y waiącego C e s a r z a  i K r ó i .a  

A LE X A N D R A  Igo.
W czo ia j  z rana wszystkie Świątynie PA Ń SK IE na

tłoczone b y ły  nader  licznie zgromadzonemi pobożne- 
mi, na Nabożeństwo ranne zwane ro ra ty .

W czora j  w Kościele Metropol: Sgo J a n a  podczas r a n -  
nego Nabożeństwa w Kaplicy A rch ikonfra tern ji  L ite ra 
ckiej ,  b y ło  wykonane dzieło  religijne muzyczne ś. p. 
T o b ja s za  JU aslingera; w czasie S um m y, odśpiewano 
p rzez  Alumnów Seminarjum, Hymny Adwentowe na 3 
g łosy  z towarzyszeniem organów, dzieło S ło c zy i.sk ie g o , 
W  Kościele X X. K arm elitów  na Krak:-Pi ze dm:, Amato- 
rowie muzyczni w czasie Summy wykonali dzieła re l i 
gijne R osyn iego  i R rog ttlsk iego . W  Kościele X X . 
s tu g u s tja n ó w  w czasie Nabożeństwa Roratowego, w yko
nane b y ły  dzieła Religijne muzyczne S łc c zy ń sk ie g o , 
a w czasie Summy B u ła k o w ik ie g o , w śpiewach przez  
Duchowieństwo tegoż kiasztoiu.

Onegdaj wieczorem w Kościele 0 0 .  R e fo rm a tó w , 
w o b e r  Rodziny i licznych Przyjaciół, o dby ł się obrzęd 
zaślubin W .  Józefa F ifrg e r  tutejszego Obywatela, z Pan
n ą  Eweliną O l s z y ń s k ą  D ziedziczką maiętności ziemskich. 
O brzędu  do p e łn i ł  W .  X. Kanonik W y s z y ń s k i ,  k tó ry  
wniósłszy za pomyślność Nowożeńców Modły do PANA 
Z a s t ę p ó w ,  pobłogos ław ił  obecnym.

W czoraj u JOO. Xięztwa Jchmość N a m i k s t n i k o s t w a  
na pokoiach zam kow ych ,  b y ło  liczne zebranie wie
czorne, zaproszonych Osób. Grono to sk ładali  W y .  
socy Dygnitarze wojskowi i cywilni, znakomite Damy 
j Młodzież płci obiej. Po północy wieczerzano p rzy  
bogato zastawionych bufetach.

Dla zaradzenia ciągle p rak tykow anem u uszkodzeniu 
drzewek drogowych lub ko łów  p rzy  tychże zasadzo
nych, R ządy  G ubernja lne  w ydały  ostrzeżenie: że kto 
przekonany  zostanie, iż uszkodził drzewko drogowe 
lub k ó ł  przy  tymże zasadzony, oprócz wynagrodzenia 
szkody ,  ukarany zostanie, stosownie do postanowienia 
Królews: z d. J2 Lut: 1822 r. i ko dexu  karnego, are- 
szlem od dni S do miesięcy 3ch,  lub kar ą  pieniężną

od 4'0 do 500 z łp .;  nadto, w edług  postanowienia JO . 
Xięcia Namiestnika Król: z d. 16 Kwiet: 1816 r . ,  zapłaci 
zaraz z ł .  6 dla tego, k tó ry  o popełnieniu przez niego 
uszkodzenia doniesie; nad czem ściśle czuwać, i w razie 
dostrzeżenia winnych do odpowiedzialności sądowej od 
syłać są w obowiązku, tak W ójci Gmin iakoteż i B u r
mistrze.

O głoszenie lite ra ck ie . W  miesiącu bieżącym puści
my w świat szeroki 6 arkuszów d ruk u ,  iako pierwszy 
poszyt zbiorowego pisma, pod nazwą: D zw on L ite ra c k i.  
Badania historyczne, filozoficzne i wszelkie prace  z dzie
dziny naukowej, o ile możność najprzystępniej objawia
ne; wyborowa poezja, powieści, humorystyka, i co lepsze 
p łody  z p ięknego piśmiennictwa; głównie zaś rozpraw y  
k ry ty k i  naukow ij,  piękniczej i obyczajowej ; oto n a jo 
gólniejsza treść istoty naszego pisma, k tórem u znaczny 
zasób iuż ukończonych a r tyk u łów  i c iągła pomoc wielu 
spółpracowników, pomyślnerozwinięciezapewnia . C z te 
ry  tomy, z których każdy zawierać będzie po 5 poszy- 
tów najmniej 5-arkuszowych, czyli 100 arkuszów d ru k u  
w ósemce, zło  p o d d z i a ł  p ie rw szy , p rzed  rokiem 1847 
ukończyć  się m iący. Ponieważ pismo nasze nie iest 
czasowe (per jodyczne)  ale zbiorowe, nieoznaczamy więc 
ani dni, ani tygodni do wydawania poszytów; tyle ty lko  
zapew «i*nam  wolno, że ciągle baczyć na to będziemy, 
aby Czytelnicy n iedługo na odbiór poszytów czekali.  
Ś. p. Ig: K ra s ic k i  ogłos ił  w iednej ze swoich b a ie k : 
« Wiesz dla czego dzwon g łośny?.. .  Dla tego że próżny .u  
Czci najgodniejszy bajkopisarz  śnać m ów ił o dzwonach 
bez serea; nasz D zw on  L ite ra c k i  nie może być  próżny ,  
iest w nim bowiem serce ;  a daj B O Ż E J aby b y ł  n a j-  
g łośniejszy . Usilnem zaś naszem staraniem będzie , ab y  
zawsze ty lko  na  clobre d z w o n ił  k a z a n ie . —  A u :  W i : , 
Ch: Fil:. Warszawa 1 Grudnia 1 845 r . —  Ale, ale: b y ł 
bym  zapomniał wprawdzie o podrzędnym  w życiu du- 
chowem przedm iocie ,  lecz w ziemskiej p ie lgrzym ce o 
w arunku ,  niestety! bardzo koniecznym, to i e s t : o m a r 
nym kruszcu , o zaspokoieniu Papierników i Zecerów 
gdyż niepodobna żądać od nich bezp ła tnej grzeczności. 
Stanowimy przeto  c e n ę :  za 100 arkuszów, czyli za 4 ry  
tomy z 20tu poszytów złożone, z łp .  48; chcąc ieduakże  
dla Czytelników posiadanie * Dzwonu Literack iego  u ł a 
twić, przyjmować będziemy i częściową p rz e d p ła tę  po 
złp . 12; na Urzędach pocztowych, we wszystkich Księ- 
garniach kraiowych i zagranicznych, i w naszem pomie
szkaniu, obecnie pod Nrem 467 lit; B. p rzy  ulicy Sena
torskiej w W arszaw ie ,  wprost k la sz to rne go ; m uru  OO. 
Reformatów. A u :  W i : . —  * Najdogodniej iest k a ż d e -
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mu mieć swój w łasny cxem plarz ;  lakzeż bowiem musi 
być wielka n ieprzyiemność, gdy znaiomy lub  Przyiaciel, 
na pożyczenie najciekawszego da lszeg o  c ią g u  kaze cze
kać, aż p rzeczyta  Pani B •, Pan O " ’, Pan D " ' ,  a cza
sem i oświadczy, że mu zaniewieruszył się ów najciekaw
szy c ią g  d a ls z y ,  cóż to w ówczas za narzekanie  cieka
wej p ic i  p iękne j , . . .  (Dzwon Literacki z III.  i z IV. to- 
mem  R amot i R<miotek Literackich, których d iu k  w mie
siącu G rudn iu  r. b. ukończony będzie, nic me ma wspól
nego; i wcale osobna p rz edp ła ta  na Ramotki ciągle iest
przyjm ow aną).

G łó w n a  I ia ssa  O szczędności. W  tygodniu  u p ły -  
nionym do dnia JS/3oListop: r. b. w łącznie ,  wydano ksią
żeczek nowych 2 1 ,  na k tó re ,  tudzież na dawniejsze 
w 283 wnioskach, z łożono Rsr: 1 ,942  k . 9 5 ( z ł .  12 ,953).
Na żądanie 30 Uczestnikom w ypłacono (p rócz  procentu
Za r. bież: Rsr: 8 k. 9 0 ^ 2 ) ,  Rsr: 4 14  k. 5 2 7 *  (z ł .  2 ,763 
e r .  14 ) ,  i umorzono książeczek oszczędności 13; przeto 
Uczestników 3 ,5 7 8 ,  posiada k ap ita ł  Rsr: 9 9 ,4 2 2  k .  & V /z  
( z ł .  6 6 2 ,81 7  gr. 17).

W  rok u  bieżącym dwa miesiące odznaczały się, 
szczególniej M a k  e i L is to p a d .  Pierwszy b y ł  nad
zwyczaj z im n y , drugi nadzwyczaj c ie p ły .  W c z o ra j 
szy dzień  kończący miesiąc ub iegły , n ieodróżnił  się 
od poprzednich; p rzy iem ne powietrze sprzy ia ło  spa
cerom. Miejsca t y c h  przeiażdżek, w mieście i za mia
stem, b y ły  dosyć uczęszczane. Dodawały iin okrasy 
wdzięki licznie zebranych D a m ,  k tó rych  gustowne 
tua le ty ,  zawsze p iękne i wzorowe, w roku  j e ż ą c y m  
zdaią się przewyższać elegancją i ozdobność lat po
przednich . W agony na Kolei żelaznej by ły  natłoczone.

Za Grudzień  w yszedł zeszyt P ie lg rzy m a  i zawiera: Za
rysy życia w ew nętrznego(zF ene lona) ,  (ciąg da lszy ); Dań- 
ko z Jaw u ru ,  powieść na t leh is to rycznem  osnowana,przez 
G a b ty e lę  Ż .;  O ukszta łcen iu  młodej Dziewczyny g łucho
niemej, ślepej i bez powonienia (dok:) ;  CzeskieAutorki, p. 
D ą b ro w sk ieg o ;  Niewidomy R z. źbiarz w T y ro lu  (z  X. 
M arm ier) ,  p rzek : Fr: P ltw a k o j  Do nowo-zaślubionego A. 
N .,  p. J- O  ■ i Urywek z wspomnień, p. J. IV .— W  roku 
następnym  P ie lg rzy m  wychodzić będzie bez żadnej zmia
ny .  Szanowni Prenum eratorowie  na prow incji ,  raczą 
wcześnie zapisać się na pierwsze półrocze 1846 r. , aże
by w-odbieraniu pierwszych zeszytów nie doznali zwłoki. 
P ie lg rzym  wychodzi pierwszego dnia każdego miesiąca 
od v. 1842. Osoby życzące prenum erow ać to pismo, 
zapisywać się mogą we wszystkich Księgarniach W  a r s z : , 
na wszystkich Pocztamtach w Kroi: Polskiem  i u osób 
pryw atnych, k tó re  tern z a jm u ią s ię ,  za op ła tą  rocznie 
z łp .  30 , półrocznie z łp .  15, kw artaln ie  z łp .  7 gr.  15. 
E x pedycja  główna iest w Księgarni Franciszka Spiess i 
i Sp: p izy  ulicy S ena to rsk ie j ,  do k tórej wszelkie listy 
i pisma pod adresem: Do R e d a k c ji P ie lg rzy m a  maią

być przesy łane .  G dyby Szanownym P renum eratorom  
P ie lg rzy m a  brakować miało n iektórych tegoż pisma po- 
szytów z upłyn ionego  roku ,  takowe w H x p e d y c ji  g łó 
w n e j  uzupełnić  i odebrać raczą.

W czora j złożono w Redakc ji  K urje ra  od L .  z ł .  5 ,  

dla O c iem n ia ły ch .
Słychać ,  że znowu świętokradzca pow ażył się zabrać 

P uszkę  z komunikantam i.
(Art. nad .)  W yczytawszy w K u r je rz e  W arsz: pochwa

ł ę  za dobrze  wykonaną p e ru kę  p rzez  P. R u ia w sk ieg o , 
znajduiącą się na wystawie W ąrszaws: w r. b . ,  chcąc prze
konać się naocznie, w stąp i łem  do iego Z ak ład u  przy u* 
Iicy K rak :-P rzedm : N ro 4 2 7 ,  zamawiaiąc sobie podobną 
P e ru k ę ,  i o trzym ałem  ią wkrótce, wygodną, lekk ą  i 
de lika tną ,  zupełn ie  do natury  odrobioną. Znalazłem 
również i inne W y ro b y  fryzjersk ie ,  iako to K osmetyki 
i Pachnidła  w iak najlepszym gatunku. Radzę przeto 
Amatorom zwiedzić Z ak ład  P. Kujawskiego, a sami p rze 
konają  się, że obok umiarkowanej ceny, znajdą wyroby 
iak n a j le p sze .—  S lu l im o w s k i  z Grodna.

D o  S k ład u  F. J .  C iechanow skiego  p r z y  ulicy Podwale, 
nadszed ł t ransport  ’Z a b a w e k , iako to :  Mebli,  Lalarmaj- 
k i ,  Pałasze, T rą b k i ,  W ó z k i ,  Gospodarstwa, L a lk i  u- 
brane  i inne rozmaite rzeczy, sprzedaią się po cenie 
miernej. T ^kże  dostać można K a len d a rzo w  rozmaitych 
na ro k  1846.

W czora j w W ie lk im  T ea trze  p rzy w o łan i ,  wczasie 
S y ’f i d y , JPanna P iechow icz  6 , a JP. A b x :  T a rn o w 
sk i  3 -kroć . W  Rozmaitości, po M ir a n d o !  in ie , JPan- 
na P a liń sk a .  Nowa 2-aktowa Kouiedja F io r in a , po
m noży ła  liczbę dz ie ł  przedstawianych na tej scenie, 
a z zadowoleniem przez  Publiczność przyjmowanych; 
A utorem  iej iest uwielbiany M elesw il. W yznać  na
leży , że T łu m ac z  szczęśliwy uczynił  wybór. P u b l i 
czność bawiła się wesoło, i wyszła zadowoloną. Ai tysci 
odznaczyli się g rą  wyborną. P rzyw ołan i W szyscy (JPa- 
nie Ś liw iń s k a , d o b r z y ń s k a , JPP- J a s iń sk i, S z y m a 
n o w sk i, S to lp e , i powtórnie JPani Ś liw iń s k a , oraz JP- 
S zy m a n o w sk i , i T enże  po raz trzeci.  Zapytano o T ł u 
macza; iest nim JP. Fr: S zy m a n o w sk i , k tó ry  iuz k ilku  
tłu inarzen i mi p r z y s łu ż y ł  się scenie, a szczególniej ulu
b ionym  Z a ch o d em  S ło ń c a .

(A lt .  nad .)  Z żalem całej okolioy, współ-obywateli i 
Rodziny, p rzen iósł  się do wieczności w d. 14lym z. m- 
w 68m ym  ro k u  życia, w dobrach swych S ta rze u ic e  
w IV ie luń sk iem , J W .J ó z e f  L u b ie ń s k i , b y ły  Radca 1A o* 
iewódzki Województwa Kaliskiego. W m łodości zaraz 
o d d a ł  się usługom publicznym, a iako wojskowy znaj
dow ał się pod rozkazam i Jenera ła  R in k ie w ic za , k to reg0 
zjednać sobie potrafił  szczególną przychylność. W  roku 
1806, tchnąc zawsze duchem poświęcenia się, zaiął miej
sce, iakie mu nabyte doświadczenie wojskowe i w s p ó ł '



czucie  z io m k ó w , p rz e z n ac za ło ;  z u tw o rz en iem  X i fz tw a  
W a rsz a w sk ie g o ,  N. K ró l  S a sk i  X ,ąż ę  W a r sza w sk i ,  
w n a g ro d ę  z as łu g  p o w o ł a ł  go na s to p ień  K om isarza  Ue- 
p a r la m e n tu  K a l isk iego ,  a n a s tęp n ie  R ząd  T y m c z a so w y  
na R adzcę P r e f e k tu r y ,  k tó r e  to obo w iązk i  s p ra w o w a ł  
2  p ra w d z iw ą  ch lu b ą  d la  k r a iu .  U rz ę d u ią c  aż do  n a d 
w e r ę ż e n i a  s tanu  zd row ia ,  u s u n ą ł  s i ę  późn ie j  do d o m o 
wego  u s t ro n ia ,  lecz  i tam  nie p r z e s t a ł  b y ć  u ż y te cz n y m  
w ro z m a ity c h  p o s łu g ach  o b y w a te lsk ich ,  z k t ó r y c h  p rz y  
k o ń c u  sp raw ow ał  o b o w ią zk i  R adzcy  W o ie w o d z k ie g o .  
D o m  iego p e łe n  lu d zk o śc i ,  gościnności,  b y ł  dla w szy 
s tk ich  o tw a r ty ,  i p r z y p o m in a ł  w z o ry  cno t  o b y w a te l 
sk ich ,  o twartości ,  szczerości i p r z y ia z m  w ynurzę , . ;  oce- 
n ia iąc  to P rzy iac ie le  i K rew n i ,  l icznie  zbiegli  się  z s t ron  
d a le k ic h  aby  ostatni raz  oddać  ieszcze  h o ł d  pam ięci  
z m a r ł e g o ;  z w ło k i  i. go o toczone  D z .ecm ,  * W n u k . m i ,  
w re l ig i in em  poszanowaniu  p r z e p ro w a d z o n e  do d o b r M a -  
w iszy ń sk ich ,  do iego Sy n a  T a jn eg o  R a d z c y  S e n a to r a  
na le żą c y ch ,  w g ro b ie  r o d z in n y m  na wieczny sp o c z y n e k

z ło ż o n e  zosta ły-  . ,  p -  p
A n s l i a .   P a r lam en t  od ro czo n y  lest  do l b g o  H iu -

j  • °  Via żeta S a sko -K cb u rg scy  o d łoży l i  w yiazd  dod n i a . —  A iązę iu  o . W ie l -
I i s b o n y  z powodu b u rz l iw e j  p o r y . —  J- C . / W .  W ic i  
k i  X że  K o n s t a n t y  Rossyj:  zw ied z a ł  w P h m u c ie  ta- 
m ec zn e  w arsz ta ty  i a r sen a ły -  —  K o le j  Żelazna do S/je- 
n is z ta u n  w J a m a jce  ma b y ć  o tw o rz o n ą  ^  ^  
go r o k u . — W  B a r b a d o s  s k a r b  m ia ł  n a d p ły w  GO,0 0 0  
d o la ,ó w ;  sum m a ta ma b y ć  o b ró c o n ą  „a  rz e c z  p o g o 
rze lcó w  W tej o sa d z ie .—  Miasto M a n - z e s t e r  p o d a R z ą -  
A n ro śb e  o zniesienie  c ła  wchodowego  od  zboza.
2 0 e o  r m . s p ł o n ą ł  w G l a s g o w i e  t e a t r .  —  P rezes  Sta- 

■ 7 ied n -  P P o l k ,  obstaie za b c z w ło ę z n e m  obsadzę- 
DOW ziemi O r e g o n  p rz e z  A m e ry k a n ó w ,  a to aż do g ra -  
n ! e , , ‘  . ad R o s s y j s k i c h .  O baw iaią  s ię ,  aby  to m e  spo-TlZl » . j " J  A n g l j ,  « S u —  Z j e d „ , c z . .

n e ," i> —  D ow ódzca  na w y sp ach  M a yo tte  i N o s t i .
B e v r l y  zachodn ich  b rz eg a ch  M a d a g a s k a r u ,  zo s ta ł  u-  

PI  L v  do rozdan ia  g ru n tó w  pod  p ra w n em .  w arun-  
P ° W P i s m o  o p o z y cy jn e  zarzuca  M arsz a łk o w i  B u -

^ T r I u Ż o ) ,  iż zam iast  śc igać A b d e lk a d e r a ,  ugania  
g e a  ł(eb  Alg e r j i  za B u M a łą -  -  Gazeta  C o d zien n a  ZWJ  p r z y p o m in a ,  iż P u łk o w n ik  A r n a u d  w S ier-

. J  J o n a ł  czyn  m o g ą c y  b y ć  p o ró w n an y  z o k r u tn y mv"z%7 o a k , r
P °  , l en ie  a rab sk ie  w iask in iach  lb e a t  w górach  D a .  
sz y po k o  ‘ p rz y s tę p y  sk a ła m i ,  i p r z e sz ło  3 ,0 0 0
h o ry , k a z a ł  *a l “ 8C P 3 j b d M a d er u ż y ł  tego

•ofiar wygmęJ1° »  »* 8 ^  _  W  m ie .
w y p a d k u  do w ^  p  L a c o m be  ( L a k o m b ) ,  P rezes
ście A lb i  zban  han d lo w eg o ;  passy wa d o c h o d zą  6  m.-

f k l j "  ' •

ciec Pana O dilon  R a r r o t  nrnarł 20go z. w . w P a r y ż u , 
przeży wszy lat 93; b y ł  Członkiem  konwencji narodowej 
i ciała prawodawczego do r. 1815. —  Lugduński paro-  
statek H ra b ia  P a ry zk i ,  ieden z najlepszych na R o d a 
n ie  zatonął l5go  z. m. w bliskości R  o la n s ; z osady 
ieden palacz zginął w f.dach. —  l igo  z. m. powieszono 
w T lem eZ -n ie  iednego z emisarjuszów A b d e lk a d e r a , A b - 
d e l  R h a m a n a  b en  N e k r u f;  mimo to ,  z każdym dniem 
pomnaża się liczba iego emisarjuszów. —  B u  M a  za  co
fn ą ł  się w strony południowo-wschodnie, wykonawszy 
altak  bezskuteczny na stare miasto T enez; w okolicy 
Tenez  powstanie iest ogólne. —  Legitymiści w R r e ta n ji  
zbieraią s k ł a d k ę ,  celem ofiarowania ślubnego podaru n 
k u  Xżnie Następczyni L u k k i ,  Córce Xźny R e n y .

H i s z p a n  j a .  —  Od przysz łego  roku  ty lko  trzy razy  
roczn iebedą  wielkie posłuchania u dworu. W  nowy ro k ,  
w dzień imienin Królowej lub Króla, iako też w dzień  
jej urodzin, ieśli zostanie niezamężną. T ykanie  podda
nych dotychczas używane przez wszystkich C złon kó w  
rodziny królewski,  na przyszłość  ma być zostawionem 
ty lk o :  Królowi, Królowej, Reientowi i Reientce, iako
Rodzicom, opiekunom nieletnich Monarchów. W  k ró 
lewskiej Kaplicy zamkowej ustawioną będzie pozłacana 
ław ka dla Posłów familijnych.

N iem cy . —  N. CESA RZ Rossyjski 28go z. m. spo
dziewany b y ł  w W e n e c j i ,  gdzie go oczekiwał A rcy-  
X iążę W ic e -R ró l  od 27go z. m. W  G ra tz  G ubern a to r
Hrabia W itte n b u r g  uczynił także przygotowania do go
dnego przyięcia  dostojnego Monarchy; tamże oczek uie 
go Poseł Rossyjski Hrabia M edem . —  Rząd A ustrjaor-  
k i  wyznaczył nagrodę 2 0 0 ,0 0 0  z łp .  za odkrycie  fałsze- 
rzów wexli, k tó rzy  od nieiakiego czasu popełn ia li  zna
czne oszustwa w niektórych stolicach. —  20go z. m. od 
b y ł  się w S z tu tg a rd z ie  obrzęd zaślubin Xcia F ry d e r y 
k a  W irtem b erg sk ieg o , Synowca Króla, z 3cią C ó rk ą  te 
goż Monarchy, Królewną K a ta r z y n ą .

R o zm a ito śc i .—  W  L isb o n ie  w ydarzy ło  się w c iągu 
tygodnia kilka osobliwszych w ydarzeń : Znany lichwiarz, 
okropny  derus, p rzes ta ł  być zdziercą, wróciwszy z T e a 
tru ,  w k tó rym  znajdował się na komedji Moljera S k ą 
p iec . Elegant u trąc jusz , został sk rom nym  i pracowi
tym , widząc kom edję  W oltera  S y n  m a rn o tra w c y . S z u 
le r  spalił wszystkie ta l je k a r t ,  i p rzys iąg ł nigdy n ieg rać ,  
po widzeniu dramy Iflanda G racz c z y l i  D ziec ię  s ta w io n e  
n a  ka r tę . K łó tn ik ,  znany przez  ca łe  życie z procesów, 
pogodził się z wszystkiemi z któremi m ia ł  sp raw y , po  
znajdowaniu.się na komedji Rasyna P ie n ia c ze . N iezn o 
śna Z onulka , stała się lakby anioł kiem, zadowolona z k o 
medji G ry m a sy  m ło d e j A o n y . ld uzn ie rca  ledwo w rócił 
do swego mieszkania, po operze D o n zu a n  c z y l i  L ib e r 
ty n  u k a r a n y , gdzie widział iak djabli w piekle męczą 
bezbożników; zaczął modlić się, p rzez  ca łą  noc nie spa ł ,
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J nazajutrz rarmileńUo pobiegł do Kościoła. A zatem 
lea trm o ze  nie t j lk o  bawi, ale uczy i poprawia. (T e  
wszystkie dzieła sreniczne marny w polskim igzyku,  
k j t y  pr zedstawiane na naszej scenie, i może także nie 
jednego lub nieicdną z spektatorów poprawiły). Może 
leszcze dla nauki i poprawy przy dałyby się iak u nas, i 
za granicą nasze dawne i nowsze dzieła sceniczne, a 
szczególniej: Xigdza Bohomolca N iesp ra w ied . l iu yu ka -  
m n y ,  Bielawskiego Ja ką  m ia rk ą  m ierzysz . , ta k ą  ci  

|  odm ierza  ią ,  Fr: Zabłockiego Fircyk w za 'o ta ch ,  F re 
dry O d h id k i  i P oe ta ,  Korzeniowskiego Ż y d z i ,  Jasiń
skiego Ti y  bór,  St:Bogusławskiego S ta r a  D o m a n ty c z k q , 
i ieszcze b^daca wrgkopianiie, która może też będzie 
przedstawioną, dramka napisana przez Ł. pod tył: N ie  
czyń  tego bliźniemu, co tubie n ie m i ło .

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Gralkiewicz Adam Oby:, Jnnk Aug: Oby:, i Muildner Józef  

Kup: z Krakowa; Lew i ń s k a  Wincenlyna Oby: z Poznania; SI T o 
czyńska AmiaOb: z Marjenwerder; Szmidt Ryszard Pastor Mis: 
Angicls: z Londynu; Sołtyk Fran: Hr: z Piastowa; Sierociliski 
Profesor z Nowej - Alexai drji. (G .P .)

D O N IE S IE N I .* .
Licytacja dalsza po Matżonkacb Klimowiczach przy nlicy 

Sto K rzyzk ie j  w domu pod Nr 1344, odbędzie się w dniu 
21 Listopada (3 Grudnia) r. b. od godziny 9 z rana, na k tó 
rej wyprzedane zostaną: Srebra, z ło te  Tabakiery, Zegarki,  
i Łańcuchy na szyię;»oraz Furtepjan, Obrazy olejne, Meble,  
Szkło  I Porcelana. And: W i l l i a m ,  Reient.

Do Składu n;oiego Faiansu przed Żela/naJ  
Bramą, w nowym narożnym domu Nro 956*  
(gdz ie  targ na ryby)  exy stuiącego. nadszedł'  

ł  ~  św ieży  transport F  A J A N S Ó W ,  kraiowego
? w yrobu, w najlepszy cli gatunkach; mam przeto honor po-

’ a ograniczaiąc się
- J  / ,  "  '  J  ■ p* J  v-‘i  g n i u i m a c n ,  j u a n

j iecić się względom Szano: Publiczności;l . Y . . ----
% na zysku naju miarko w ańszjm, upewnić tern samem mogę5 
 ̂ źe tak w wyborze Towarow, iak niemniej w mierności cen 

J życzeniom łaskawych Kupuiąc^ch, przy punktualnej usłu- 
J dze, odpowiadać iestem w stanie. D. F rd n ke l.

Pr/.y ulicy Kiak:-Przedm , wprost Sgo Krzyża 
pod ftrem 404, są do nabycia różne M EBLE,  
iako to :  Garnitury mahoniowych i jesionowych  
Krzeseł;  Stoły  przed Kan&py; Stoliki do kart, 

Konsole; £.óźka mahoniowe i jesionowe; Szafy; T ualety-ma
honiowe; oraz Biórko na kszłatt  Sekretarki. Przyjmują się  
iakże wszelkie ohstalunki. W szystko  za pomierną cenę.

% RACI NY K O L O R O W A N E  i W E R N IX O W A N E  no- §
% * T n sposobem priez  niżej podpisanego, które dla sw ojak 
^ łu d zą ce j  postaci mogą zastąpić malowidła olejne, i U k M  
%>ak ostatnie, od kurzu i zabrudzenia, letnią wodą, b e z ®  
| J u jz  Odzenia,. obmywać można, przez co na teg o ro czn ej*  
F. , I s awie zwróc iły  uwagę Szano: Publiczności; z ł o ż o n e #  
% ’ ą . " ‘wiejszego nabycia w Handlu Materiałów p i - *  
Jjś smiennyc i i Rycln p . W ojczyńskiego,  obok Ratusza N° 463, J f  
a. 1  sptzc aią się po cenach stałych bardzo umiarkowanych;
Jo c z ^  mam zaszczyt zawiadomić. J. A. K rausie .

q im ®  im  i
 ̂ Polecam się w zglećom S/an: Publiczności ,

U  iż w moiej Pracowni przy ulicy Senatorskiej W
j£ N ro 467, wprost Klasztoru 0 0 .  Reformatów, przyjmuią 
f fls ię  wszelkie zamówienia na UBIORY M ęzkie,  pndługfll

fzurnalów paryzkich,które w najkrótszym czasie wykończać Ey 
przyrzekam. Geny są nnstępuiące : Frak lub Rajlrokjr  
za z ł .  86; T 11 żurek z podszewką kamlntową za złp .  90;! 

II  Palto z kortu z podszewką karli i oto w u za 7j  yyQ. p ajj0 .( .  
t^sak z sukna Meryngo lub jednokolorowego, watow any,3 
ffjz podszewką dymową za z ł .  1'1(), z kamlntową za zł. 12<h [j| 

W  miarę życzeń droższego gatunku Sukna, Kortu lub,a 
Angory nad zł. 14 i 18, cena bardzo mało powiększoną jsl 

|h,będzie. Jan S z.ią ze /r ,  Krawiec Męzki. |jf
Ci t g a  i id - - 1 t a i  t , ł i

W  Składzie Towarów B o stj jsk ich ,  w domu Pe-
tyskusa przy ulicy W ierzbowej i Senatorskiej pod

M i M  ?' r>;'tl 473 M; B’ lcsl  Partja W I 0 D 0  PRASNEGO
do sprzedania, na pudy i funty, a to za cenę naj-

pomierniejszą.
W  d. 21 Listopada (3 Grudnia) r. b. o godzinie 10 rano 

i w dniach następnych, przy ulicy Sto-Jerskiej Nro 1773,  
w Kanoelarji podpisanego Komornika, praw nie zaięte K siąż
ki, Mappy, Ryciny, Pierścienie, Tabakierki, Zęgarki,  Ama- 
tysty, Szafiry, Rubiny', Turkusy,  T op azy ,  Opale i t .p., przez 
publiczną licytację sprzedane będą.— Antoni O siński,  K.

W  dniu 29 Listopada r. b .,  przy ulicy Nalew l i  
z domu Nro 2254, zginął P lŁ S młi.dy, 8 mie
sięcy maiucy, z gatunku w y ż łó w ,  kasztanowa
ty, podgardle, podbrzusze i wszystkie cztery  

łapy przy stupach białe, u tylnych łap podwójne pazury. 
Kto takowego odprowadzi do pow yższego  domu,  otrzyma 
nagrody Rsr. 2; w przeciwnym razie, nieprawy posiadacz do 
odpowiedzialności sądowej pociągnięty będzie.

Dnia 25 z. m. S U C Z K A  mała, maląca rok ieden, 
z rasy Jamników, maści czarnej, pod spodem 

® L  białą, na piersiach maiąca dw ie prążki na krzyż,  
nogi czerwonawo-żółtawe, ana końcu białe w y 

b ieg łszy  na ulicę Mostową, zaginęła. Ktoby o takow ejm ia ł
wiadomość, raczy dać znać pod Nr 2604 przy ulicy Bugaj,
na 2g ie  piątro w oficynie.

V _ Z Ł P:  20 NAGRODY. D. 24 z m. wieczorem o
godzinie 5, na rogu ulic Miodowej i Senatorskiej.zgi- 

— • nął PIESEK z r«sy w yźełków  angielskich, łebek
uszki,  i wiele łat kasztanowatych po sobie maiący. Łaska
wy Znalazca raczy go za powy ższą nagrodą, odprowadzić do 
domu pod Nr 466 przy ulicy Bielańskiej i Senatorskiej, da 
Oppenhejma Dentysty, na 2gie  piątro.

Z  K a n to ru  U r z ą d z a n ia  D ób r  i t .  d .  p r z y  u l ic y  
S en atorsk ie j  N r  4 7 i .

Potrzebny iest M Ł O D Z IE N IE C  na P ro w incją, któryby był  
wprawny do szybkiego  i porządnego pisania.—  Tamże d o 
stać można CEBUL Hyacyntow w doniczkach osadzonych, iuź 
kie łk i  puszczaiącydi,  p o ł  tuzina po zł. 4, 6 i 8.
  Dr Fran: B e t z h o ł d . t .

D ziś  rano ciepła stopni 3. Wczoraj w południe 5.
T E A T R  W IE L K I .  Jutro, Gój raz S y n  w p c d r ó i j .  106ty  

raz FLctron ers zacza ro w a n y. K a n ta ta .  Bezpłatnie.
T E A T R  ROZMAI 1':. Jutro, 9ty raz W ąz  i s/rtysta.  51«zy  

raz P a m iętn ik  i  S za ta n a . ‘ -


